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Kulisy pertraktacji 4 gubernatorów = 


Generał CLAY 


inicjatorem zerwania 
rozmów berlinskich 


BERLIN (obsł, wł.), W kołach 


sób, w jaki w ostatniej nocie państw zachodnich 
kiego i w wydanej w Waszyngtonie 
przebieg pertraktacji moskiewskich i 


solutnie fakt 
rzeczywistości gubernator ;y 
wojskowi 3 państw zachodnich od- 


tapili od instrukcji, jakie otrzy- b 
mali 


od pełnomocników tych 
państw z Moskwy, W Moskwie po- 
stanowiono bowiem, że 4 guberna- 
torzy w Berlinie mają się porozu- 
mieć co do wprowadzenia kon- 
kretnych zarządzeń, mających na 
zniesienie ograniczeń komuni- 
kacyjnych, które zostały wprowa- 
zone przez obie strony, oraz usta- 
łenie marki wschodnio-niemieckiej 
jako jedynego pieniądza obiegowe- 
go w Berlinie, Mimo, że dowódz- 
two radzieckie przedłożyło prak- 
tyczne propozycje, które przywró- 
ity by przerwaną komunikację w 


Gottwald 


e 
w Kijowie 

MOSKWA (PAP). W drodze po- 

wromej z Krymu, gdzie prezydent 

acji Gottwald  spąadził 

swój urlop, zatrzymał się on wraz 
z małżonka w Kijowie, 


Min. Clementis 


e mowie Bevina 


PARYŻ (PAP). Na plenarnej sesji 
Gen. Zgr. ONZ przemawiał minister 


radzieckich stwierdzą się, że 


„białej księdze“ przedstawiono 
berlińskich nie odpowiada ab- 


ycznemu stanowi rzeczy, 
|rozmiarach, jakich poprzednio ni- 


gdy nie osiągnięto, 


pertraktacje 
erlińskie i 


zostały z inicjatywy 
amerykańskiego _głównodowodzą- 
cego przerwane, Krok taki nie był 
niczym usprawiedliwiony, gdyż 4 
gubernatorzy mieli wyraźnie okre- 
ślone pełnomocnictwa i instrukcje, 
a propozycje radzieckie spotykały 
się z ich strony niejednokrotnie z 
wyraźnym uznaniem, 

Strona radziecka poszła w swych 
ustępstwach tak daleko, że zga- 
dzała się na 4-stronną licencję dla 
wywozu towarów, której nie prze- 
widywało porozumienie z r. 1947. 
Cały szereg spraw, których roz- 
patrzenie wymagało kilku dodat- 
kowych dni, nie mowa Ó w Berlinie 
w ogóle poruszonych ew 
manym w. tym. względzie pion al 
cjom. Tak mp. nie rozpatrywane 
wcale kwestii pokrycia kosztów 
okupacji. Strona przeciwna insy- 
nuowała władzom radzieckim, że 
zmierzają one do tego, by pod pre- 
tekstem załatwienia problemu wa- 
lutowege wyprzeć państwa zacho- 
dnie całkowicie ze strefy wschod- 
niej Niemiec na polu gospodar- 


czym, 

W rzeczywistości, taktyka przed 
stawicieli mocarstw zachodnich 
zmierzała do wyzyskania pertrak- 


do rządu radziec- | 


tacji w zupełnie innym celu, na co 


spraw zagr. Czechostowacji — Cle- wskazywał z samego początku zu- 


mentis. Polemizując z tezami ministra 
Bevina, wygłoszonymi na posiedze” 
niu ONZ, Clementis oświadczył, że 
koncepcja układów regionałnych, za- 
lecana przez Bevina, oznacza w prak- 
tyce porzucenie ideałów Narodów 
Zjednoczonych i tworzenie przeciw- 


stawnych sobie bloków państw, i magistratowi Berlina, jak gdyby 


Odbudowujemy Warszawę 


Miesiąc wrzesień stoi w całym kraju pod znakiem odbudowy stolicy. 
Ambicją poszczególnych regionów jest pomóc jak najwydatniej zniszczo* 
nej Warszawie. Wszędzie więc odbywają się rozmaite imprezy, z któ* 
rych zysk przeznaczony jest na ten szczytny cel. Jedną z oryginalniej: 
szych imprez był bydgoski mecz piłkarski Radio — Teatr, który zgromae 
dził na stadionie miejskim stolicy Pomorza tłumy widzów. Reprezenta? 
cja teatru wystąpiła w barwnych rekwizytach, a cała impreza starannie 
przygotowana spełniła całkowicie swój podwójny cel: przyniosła dochód 
na odbudowę stolicy i dostarczyła widzom wiele okazji do beztroskiego 
śmiechu, Na zdjęciu fragment meczu: ekipa sanitarna, złożona z artystek 
Teatru Miejskiego zbiera kontuzjowanych graczy, 


| tac) 


władze radzieckie nie posiada?y 
innych środków, aby zapobiec nie- 
pokojom. i wymóc: posłuch dła 
prawa, 


Do 7 września mogła być załat- 
wiona tylko część spraw. Dla omó- 
wienia całego kompleksu zagad- 
nień potrzeba było co _ najmnie, 
jeszcze 3 do 4 dni. W końcu gu- 
bernatorzy 3 państw zachodnich 
nie zgodzili się na wspólne spra- 
wozdanie 0 przebiegu rozmów 
Inicjatorem zerwania tych rozmów 
był przedstawiciel USA, generał 
Clay, do którego przyłączyli się 
dwaj pozostali przedstawiciele mo- 
carstw zachodnich: W tych warun- 
kach generał Clay ponosi całkowi- 
tą odpowiedzialność za zerwanie 
pertraktacji berlińskich, 
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Pertraktacje czte* 
“rech gubernatorów 
*' wojskowych w Ber 
„linie, zerwane na 
+ stępnie — jak ko 

mentują koła polie 


'tyczne radzieckie 


za  poduszcżes 
* niem gen. Clay'a, 
< wywołały w. stolis 
B cy Niemiec zrozu* 


+ miałą sensację, Na 


,wieczniony” został 
przez fotoreporte* 

rów w chwili, gdy 

/ wjeżdża na dzie% 
dziniec gmachu a* 
lianckiego Biura 
Kontroli w amery* 

4 kańskim sektorze 
niasta, 


Przekazanie sprawy Berlina Radzie Bezpieczeństwa 


Anglosasi zmierzają 


do rozbicia ONZ 


Echa wystąpienia Bevina 


PARYŻ (obsł. wł). 


Rządy 3 mocarstw zachodnich „przekazały spra- | jednomyślnie przez całą prase fran- 


wę Berlina Radzie Bezpieczeństwa. Korespondenci pism brytyjskich są- | cuskę określona. jako przedsi;wzię&- 


dzą, Że 


art. 39 Karty Narodów Zjedn. (utrzymanie pokoju i bezpieczeństwa). 


Według przyjętej procedury, mu-| złos społeczeństwo, związki zawo- 
szą upłynąć 3 dni od chwili dorę- |dqowe i uczciwi obywatele, którzy 


| pełnie negatywny ich stosunek do | czenia skargi, aż do jej rozpatrze- pragną pokoju i przerwania pogró- 
omawianych spraw. Celem ich by- |nia przez Radę Bezpieczeństwa. | ek wojennych. 

fo uniemożliwienie doprowadzenia , Rzecznik francuskiego ministerstwa 
rozmów do końca, Całkiem śmiesz- | spraw zagr. oświadczył jednak, ze | wniesienia. problemu Berlina na Ra- 
ny był zarzut, że władze radziec- ; mocarstwa zachodnie poczynią sta- | 4. Bezpieczeństwa została prawie 
kie organizują demonstracje pu- |rania, by rozpatrzenie tej sprawy 
bliczne przeciwko radzie miejskiej | zostało przyspieszone. 


Decyzja trzech państw zachodnich 


OD WYDAWNICTWA 


Moskiewska „Prawda* stwierdza 
na marginesie toczących sie w Pa- 
ryżu obrad Zgromadzenia Og'inego 
ONZ, Vłe dotychczasowy przebieg 
tych obrad dowodzi, że Stany Zje- 
dnoczone nie są w najmniejszym 
stopniu zainteresowane w pomyśl- 
nym ich przebiegu. Stany Zjedno- 
czone uprawiają politykę zmierzają 
cą do narzucenia Zw. Radzieckiemu 
i innym ` krajom demokratycznym 
kwarantanny. Dowodzą tego próby 
obniżenia znaczenia mowy pokojo- 
wej wicemin, Wyszyńskiego, która 


Zawiadamiamy naszych PT 
Czytelników, że z przyczyn tech- 
nicznych normałna objętość na- 
szego Pisma ulegnie chwilowej 
zmianie. I tak numer IKP z 
piątku 1. 10. na sobotę 2. 10. bę- 
dzie miał objętość 8 stron, tak 
samo numer z soboty 2. 10. na 
niedzielę 3. 10. Natomiast numer 
poniedziałkowy zamiast 4 stron 
będzie miał 6 stron objętości, 
numer zaś wtorkowy zamiast 
6 stron, będzie zawierał 8 stron. 


: WYDAWNICTWO 
mimo to spotkała się z ogòðiną apro- 
batą} i której nie movma przeciwsta- rrii porACZ u Gul 


wić rzeczowych argumentów. 

Radio moskiewskie, przynoszsce |. 
wyjątki z przemowienia min. Bevina 
wygłoszonego w ub. poniedziałek na 
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ, cytu- 
je takiże ustęp mówiący o aktualno*- 
ci organizacji regionalnych, które by 
zastąpiły ONZ, i stwierdza, że o- 
Świadczenie to można łatwo zrozu- 
mie: jako przygotowanie rozdziażu 
Narcdów Zjednoczonych. 

LONDYN (PR). W kołach. postę- 
powych W. Brytanii podkreśla się 
awanturmiczaść i nieodpowiedzial- 
ność poniedziałkowego wystawiania 
min. Bevina na arenie ONZ. Podj 


GENEWA (obsł, wł), W Gene- 
wie rozpoczęła się konferencja 
(rate p; Zw. Radzieckiego, 

. Brytanii i Ameryki oraz 19 in- 
nych narodów w sprawie ożywie- 
nia wymiany handlowej pomiędzy 
oa mianowicie próbę rozbicia Naro- | wschodem a zachodem Europy. 
dów Zjednoczonych, ne co nie odwa- | Konferencia ta, nie mając charak- 
żył się dotychczas zaden mąż stanu. | ter* ofic ' iego, została z inicjaty- 
Obecnie — taka panuje opinia - ma wy. Zw. Radzieckiego zwołana 


Sprawa ta zostanie prawdopodobnie rozpatrzona na podstawie cie chybione. Prawicowy „Intransi- 


geant w artykule pod charaktery- 
stycznym tytułem: „Zbędne odwoła- 
nie“ podaje w wątpliwość zdoiność 
ONZ do rozstrzygnięcia tej sprawy. 


Berlińska 


rada miejska 
nabiera tupetu 


BERLIN (obsł. wł), Kadłubowa 
berlińską rada miejska, obradująca 
bez przedstawicieli SED, zwróciła 
się do ONZ z apelem, aby okupacja 
wojskowa w Niemczech została 
zniesiona, O przekazanie tego ape- 
lu zwrócono się do głównodowo- 
dzącego francuskich wojsk okupa- 
cyjnych, generała Koeniga, Apel 
zawiera prośbę, by władze okupa- 
cyjne, w razie niemożności pa i 
witego wycofania wojsk, ograni- 
czyły się do czynności wojsko- 
wych, nie mieszając się do innych 
spraw, 


Konferencja w sprawie ożywienia 


wymiany handlowej 
między Wschodem a Zachodem 


rzez Komisję Gospodarczą dła 
uropy. Przedmiotem debat jest 
projekt zalecający 5-krotne zwięk- 
szenie obrotu towarowego pomię- 
dzy wschodnią a zachodnią Europą. 
d sekretarza generalnego ONZ, 
Trygve Lie nadeszło do Genewy 
pismo, w którym się podkreśla do- 
niosłość tej konferencji wobec 
ogólnej sytuacji politycznej, 


ena Str. 2 


NA WIDOWNI 


` Pierwszy tydzień obrad potwier- 
dził przewidywania, iź III sesja 
Generalnego Zgromadzenia ONZ 


ujawniły też niedwuznacznie cel 


gacja amerykańska jak dotychczas 
nie wysuwa się na czoło mówców. 
Przemówienie oficjalnego prze- 
wodniczącego delegacji USA — 
Marshalla posiadało dość mglistą 
formę, zaś położenie dużego na- 
cisku na współpracę międzynare- 
dową miażo wywołać wrażenie 


, jakie przygotował Wa- 
szyngton na trzecią sję ONZ, nie 
wżmocnią zaufania ¿wiata do po- 
lityki St. Zjednoczonych. Przemó- 
wienie Marshalla oceniane tęż by- 
ło raczej jako przemówienie do 


Wniosek przewodn. delegacji ra- 
dzieckiej w sprawie redukcji zbro- 
jeń, wskuzujący jasno na wolę po- 
kojowej współpracy ZSRR, był 


Zerwanie rozmów moskiewskich i 
decyzja przekazania sprawy Ber- 
lina Radzie Bezpieczeństwa, miały 
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Przemówienie Wallace'a 


ma zjeździe Słowian amerykańskich 
Leon Krzycki wybrany ponownie przewodniczącym 


CHICAGO (PAP). Kandydat na pre” 


ciły za nią większymi ofiarami niż | 


zydenta USA z ramienia partii postę- | naród amerykański i narody Europy 


powej — Henry Wallace, wygłosił 
przemówienie na zjeździe Słowian 


zachodniej. W Stanach Zjednoczo- 
nych pewne ko*a choę aby naród ame- 


amerykańskich. Przypomniał on, że | rykański zapomniał o 6 milionach 4a- 


odbudowa Niemiec zachodnich przed- 
sięwzięta przez mocarstwa zachodnie 
kryje w sobie niebezpieczeństwo od- 
rodzenia militaryzmu niemieckiego i 
nowego zbrojnego konfliktu, 

„Narody słowiańskie — oświadczył 
Wallace — znają cenę wojny i zapła” 


Zarubin 
jedzie do Paryża 


Przemówienie 
Suchego 


PARYŻ (PR). Na posiedzeniu ko- 
administracyjno-bud' etowej 


Wyczyn 
alpinistów 
radzieckich 


MOSKWA (PAP). Alpinfści ra- 


rza. Ekspedycja trwała okożo mie- 


bitych Polaków, oraz e stratach Cze- 
chów i narodów bałkańskich w ostat- 
niej wojnie, Wallace napiętnował 
zwolnienie Iizy Koch į generała Hel- 
dera. 

Precyzujące swój program politycz- 
ny — Wallace wezwał do: 1. apolity” 
cznego programu pomocy zagranicz- 


.| nej ze specjalnym uwzględnieniem 


narodów słowiańskich, jako tych, 
które najwięcej ucierpiały, 2. popar- 
cia przez Stany Zjednoczone planu 
demokratycznych zjednoczonych Nie- 
miec w myśl umowy poczdamskiej, 
3. gwarancji w ramach ONZ przeciw” 


ko odrodzeniu się potęgi niemieckiej, 
4. ogłoszenia zakazu produkowania 
i używania broni atomowej oraz usta 
nowienie międzynarodowej kontroli 
produkcji energii atomowej. 

Zjazd Słowian amerykańskich wy- 
brał ponownie przewodniczącym Kon- 
gresu Słowian Amerykańskich 
Leona Krzyckiego. 


Rozpędzen e 
wiecu gaullistowskiego 


PARYŻ (PAP). Mieszkańcy XI dziel- 
nicy Paryża rozpędzili gaullistowskie 
zebranie publiczne. Interweniowa'a 
policja, ochraniając gaullistów, któ- 
rzy opuszczali salę, Podczas wynikłe- 
go starcia 40 osób zostałe pobitych. 


= Socjalistyczna Partia JednoŚciowa 


Nowe ugrupowanie socjalizmu we Fraacji 


PARYŻ (PAP), W Paryżu zakończył 
obrady pierwszy kongres socjalisty- 
cznego ruchu jednościowo-demokra- 
tycznego, Kongres ten, w którym 
uczestniczyli delegaci z 80 departa- 
mentów Francji i z obszarów Unii 
Francuskiej, wypowiedział się za po- 
wołaniem do życia nowego stronni- 
ctwa pod nazwą „Socjalistyczna Par- 


twórców, mowa partia, nawiązując 
jedność akcji z partią komunietycz” 
ną i innymi ruchami postępowym!, 
mogłaby zwalczyć elementy faszy- 
etowskie i doprowadzić do utworzenia 
rzędu demokratycznego, 

. Na kongres przybyły delegacje 
rónych organizacji postępowych, 


tia Jednościowa”. W myśl założeń jej | partii komunistycznych i CGT. 


zenia = Nowy transport 


obuwia czeskiego 


par czechosłowackiego obuwia je- 
sienno-zimowego. Pierwsze trans- 
porty w ilości 360.000 par nadeszły 
już do Polski. W składach znajduje 


prowadzi Zw. Sam. Chł. Buty czes- 
kie sprzedawane będa w PDT oraz 
za pośredńictwem Związków Zawo- 


siące, przy czym tras; podzielono | dowych 


na 9 odcinków, rozbijając w tyluż 

namibty. Ostatni na- 
miot znajdoważ się w niesłychanie 
trudnym skalistym terenie, zaledwie 
100 m od szczytu. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
zamówiło dodatkowo w Czechoszo- 
wacji 150 tys. par obuwia; gumowe- 
go. Transport tego obuwia znajdu- 
je się jw w drodze do Polski. Cze- 


chosłowackie kalosze i śniegowce 
przystosowane są do fasonw obuwia 
czechosłowackiego, które nadchodzi 
do Polski, 


Nowi genera/owie 
w greckiej armii dem. 


wird oficerów wojsk demokratycz- 
nych. Za zasiugi w walce przeciwko 
wojskom monarchistycznym miano= 
wani zostali: Kostas Karayolis — ge- 
nerałem dywizji onaz Diamatis, Flo- 
nakis i Gizelis — generałami bry- 
gady. 


nie górnego pokrycia tunelu r 

trasie W —Z. Boczne ściany tu 

nelu i część stropu są ju? gotow 
zakończeniu 


$ Dużą frekwencją cieszą się w 
stolicy Biblioteki Dziecięce. W 
Warszawie istnieje 11 takich bi- 


popołudnia w Bibliotekach Dzie- 


wjeżdżcją n 


trzeciego przęsła winien być u- 
kończony przed 10-tym paździer:$ 


ŁAW 
NAC 
sk aRBEKCZAD 


W oborach dworskich teraz pełno było bydła wojsko- 
wego. Wszystkie baby folwarczne musiały chodzić doić 
krowy, Mleko zabierano do szpitala dla rannych żołnie- 
rzy, ale za udój matka zawsze garnuszek mleka do domu 
przyniosła. 

Ponadto założono w stodole rzeźnię. Wojsko zabierało 
sobie wszystko mięso, ale flaki wyrzucali na pole, Wtedy 
kobiety dworskie szły z workami, paproszyły olbrzymie 
bebechy krowie i jak skarb wielki unosiły ze sobą. Mama 
nazbierała tego pełną komórkę, gdzie się znajdowało już 
drzewo rąbane. Mróz wielki był tam — więc flaki od razu 
zmarzły „na kość” i skutkiem tego mogły długo leżeć. 
I teraz mama gotowała codzień wielki garnek takich 
flaczków z rosołem. Były znakomite, więc jedliśmy to 
z wielkim apetytem, a mama nawet zauważyła, że się tata 
ed tego znacznie poprawił į nie miał już teraz zapadłych 
policzków. Ale niebawem skończyły się dobre czasy. 
Z nadejściem wiosny obora wojskowa gdzieś się wypro- 
wadziła i nie było już tego dochodu z niej w postaci mle- 
ka į flaczków. Liczyliśmy na to, że może przyjdą żołnie- 
rze na kwatery i będziemy mieli lepiej. 

Jednak nic z tego nie wyszło, bo wyobraźcie sobie moi 
drodzy czytelnicy, z nastaniem ciepłych dni wybuchł w 
naszym miasteczku... tyfus! W folwarku w każdej cha- 
łupie leżało po dwóch — trzech chorych. U nas za Ścianą 
chorował sąsiad — jakiś „bieżeniec'. Zrywał się w go- 
rączce, krzyczał, nawet śpiewał — strasznie było słuchać. 
A wyjść matka nam nigdzie nie pozwalała — bo mogliśmy 
się pozarażać. Przykro było teraz siedzieć w chałupie 
— bo to i wiosna za oknem i wróbelki ćwierkaniem we- 
sołym mamią na świeże powietrze, a tu za ścianą takie 


niesamowite jęki i wycie chorego. Na szczęście chory po 
tygodniu zmarł i mieliśmy względny spokój, f 

Bardzo dużo wtedy ludzi marło po wszystkich chału- 
pach, ale dom taty — ogrodnika zaraza jakoś mijała. 
Myśmy w tym czasie chorowali tylko na tzw, „świnkę”, 
która nie wiem dlaczego nazywała się jeszcze hiszpanką. 
Żadne z nas jednak na tę banalną chorobę nie umarło, 
ale gorzej, bo teraz zaczął nam dokuczać prawdziwy głód. 
Jedyną naszą żywicielką była krowa — krasula, którą 
wszyscy kochaliśmy bardzo i tata pasał ją pilnie wzdłuż 
rowów przydrożnych, 


Czasem krasulę popilnowałem ja — lub Kazik, a ojciec | 


szedł wyszukać czegoś do zjedzenia, Jednak chleba już 
nigdzie nie mógł dostać. Zabrakło nam również kaszy 
i kartofli. Już tak ciężko było, że mama płacząc wykrzy- 
kiwała takie rzeczy: 
— Niechby to już raz przyszła ta przeklęta wojna, 
niechby już nas wszystkich wybili, bo nie wytrzymamy! 
A wojna nie przychodziła, Jak utknęła jeszcze w ze- 
szłym roku na Styrze, tak trzymała się w miejscu do dzi- 
siejszego dnia. Widocznie nie bardzo się tam bili, bo 
i armaty nie huczały tak bez przerwy, jak na początku. 
I wojska mniej się kręciło w naszej okolicy. Chociaż... 
co do wojska, to chyba przez ten tyfus — który wcale 
nie ustawał, a nawet mówili, że ludzie teraz zaczęli cho- 
rować na krwawą dezynterięl A wszystko przez ten 
głód, który się wzmagał z dnia na dzień straszliwie, Co 
prawda fornale, chociaż nie było pana, obsieli pola czym 
się dało, a myśmy też zasadzili spory łan kartofli, Lecz 
wszystko to dopiero wschodziło, zieleniło się i kwitło, 
a kwiaty... owszem, bardzo miła rzecz, ale dla sytych 
żołądków! Ojciec, aby podtrzymać w nás ducha, powta- 
rzał teraz często stare ogrodnicze przysłowie: 
„Kiedy kwitnie głóg, 
To jest najgorszy głód. 
A kiedy mak, 
To już siak — tak!*.,, 
Wyślądały więc dzieciaki ogrodnika pilnie, kiedy mak 
zakwitnie, a tymczasem odżywiały się marchwią pastew- 


ną. Otóż za parkiem w kierunku lasu „kazionnego” był 
wielki łan białej marchwi posiany. Chodziliśmy tam wraz 
z innymi dzieciakami całe fury tej marchwi zjadaliśmy. 
Biała, cukrowa, soczysta... dotychczas smak jej w ustach 
czuję. Tak mi później nie smakowały banany w Bejrucie, 
jak owa marchew w dni głodu. Ale potem.., wszystko 
się wydało. Okazało się, że to jest pod dozorem wojsko- 
wym i teraz żołnierz z karabinem pilnował tego pola 
marchwiowego. 

Znów przygnębieni siedzieliśmy w domu, bo od bar- 
szczu szczawiowego, którym nas mama ciągle karmiła, 
nie mieliśmy ochoty ani sił bawić się na słonecznych 
przestrzeniach. Pewnego dnia przybiega chłopak są- 
siadów: 

chodźcie, jeno prędko, wojsko jedzie — czy co, 
bo kotły jakieś na furach wiozą, 

Ale nie wojsko to było... Zajechało przed nasze 
„kazarny” kilkanaście fur z kotłami, beczkami, pakami, 
tobołami, Wśród tego bazaru kręcą się jacyś nieznani nam 
panowie — oraz kilka sióstr miłosiernych. 

Aha... to szpital pewno będą zakładać! 

. Lecz i te domysły nie były ścisłe; była to bowiem pe 
prostu „ochronka”, zorganizowana przez Wszechrosyjski 
Ziemski Związek, No... Nareszcie ktoś sobie o nas 
przypomniał| Zaraz inne życie zaczęło się w naszym 
tolwarkul z 
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Sekrety cichej Świdnicy "<. 


Z wizyta w fabryce octu 


Świdnica, we wrześniu. procent bezpieczeństwa przeciw goci, Nad nimi biega wahadełko, po 


Byłam w Świdnicy, w mieście, 
które wydało mi się bardzo miłe, 
ładne i miałam szaloną ch godzi- 
nami łazić po zagubionych w zieleni 
uliczkach i szukać jesieni, której nie- 
uchwytne ślady czuje się już w gorz- 
kawym zapachu aster, albo podmu- 
chach chłodnego wiatru. Wielki ze- 
gar o zżocistych wskaz'wkach, błysz- 
ezecy tarczą na ratuszu — nieubta- 
ganie wybijaż kwadranse, jakby nie 
rozumiał, że nie wszyscy chea je sły- 
szeć.  Przypominał tak natnętnie 
o istnieniu czasu, że trzeba było 
wreszcie zabrać się do konkretnej 
pracy. Adresy wielu fabryk i cie- 
kawszych instytucji spisałam z ksif - 
ki telefonicznej i teraz trzeba było 
nozpoczęjć wędrówki, 


Na pierwszy ogień poszła Państwo- 


` wa Szkoła Ogrodnicza. Szosa pro- 


wadziła za miasto. Po obu stronach 
zielone sady i błyszczące tafle in- 
spektów. Wreszcie znalazł się uprag- 
niony numer domu. Oóż z tego, 
kiedy objaśniono mnie grzecznie, że 
owszem, szkoża była, ale od roku 
przeniesiono ję na drugi koniec mia- 
sta. Zajrzałam znów do karteczki. 
Najbliksza, bo znajdujeca sią w cen- 
trum miasta, była Fabryka Przetwo- 
rów Mięsnych. Po dzugiej wądrówce 
dobrnęłam wreszcie do upragnionej 
ulicy i na samym jej końcu zna- 
lazłam poszukiwany numer. Budy- 
nek był kompletnie wypalony, 
a kartka z napisem głosiła, „że 
ostra'nie, bo grozi zawaleniem“. 
Odesziam więc od niego na palcach 
i zaczgłam zasięgać języka u prze- 
chodzącego włłalinie milicjanta. 


pach - sfermentowanych owoców 
i kwaino u*miechnięta twarz kie- 
nownika, który później okazał się 
bardzo miłym i pełnym cierpliwości 
ezłtowiekiem. 


— Niech mi pan coś opowie cieka- 
wego o occie. 

Kierownik nie miał nic ciekawego 
do powiedzenia, więc zaczęk, jak to 
się, mówi, od pieca. Że fabrykę uru- 
chomiomo w paździemiku 1945 roku 
z kapitałem 160 tysięcy ziotych. Że 
za Niemców była to fabryka wódek, 
mozlewnia wina i octu w jednej oso- 
bie. Że wyrabia się tutaj teraz 
ocet spirytusowy, a przeciętna pro- 
dukcja miesięczna wynosi 30 tysięcy 
litrów. Że zatrudnia się 15 robotni- 
kdw, bo fabryka jest bardzo moderne 
i rzadko się takie ładne urządzenia 
gdziekolwiek spotyka. Poza tym nie 
mogłam nic więcej wyciegniąć. Kie- 
pownik nie był nomantykiem. Sta- 
mowczo twierdził, że nie w fabryce 
nie straszy, że nikt się z miłości nie 
powiesił, i ze w og/le jest to przy- 
zwońita fabryka. W myśli zaczęłam 
obliczać, ile to bądzie wierszy z tej 
rozmowy. Stanowczo za mało i chcące 
nie chce trzeba napisa reportań. 
Ale od czego zaczą i eo właściwie 
mo'na zrobić z takiej malutkiej roz- 
lewni octu. No, ale trudno. Po- 
wlokłam obolałe nogi za kierowni- 
kiem. Minli my ślepe podwóreczko, 
euchnzce gnijicymi owocami, pełne 
skrzyń i butelek. 

W pierwszej salce, przypominajar- 
cej betonow.: sień, nie nie ma poza 
otworem w podłodze, który prowadzi 
do kadzi denaturacyjnej. Szereg ta- 
kich kadzi z wielkimi termometrami 
znajduje się w piwnicy. Schodzi się 
do niej po kamiennych stopniach 
i czuje siz wszędzie dziwny zapach 
fermentujycych owoc'w. 

W otw'r do kadzi denaturacyjnej 
leje sig spirytus. Najprawdziwszy, 
tylko w troszke gorszym gatunku. 
Nast;pnie rozcieńcza się go do 20% 
alkoholu i dodaje 2% kwasu, jako 


ewentualnej konsumpcji. 

Taki zacier idzie przewodami z 
piwnicznych kadzi do aparatu pro- 
dukcyjnego. Aparat produkcyjny to 
żółbo lakierowana olbrzymia beka 
pod sam sufit, obwieszona termo- 
metrami i mająca na przodzie war- 
cacy automat, który jednocześnie 
wtaacza zacier i tlen. Żeby dostać się 


dzieje się wewnątrz kolosa o pojem- 
mości 35.500 litrów, w którym za- 
chodzi proces oksydacji, czyli utle- 
nienia się alkoholu w kwas octowy. 
Movna się temu dobrze przyjrzeć, 
na wierzchu beki znajdują się 


g 


W czasie całego procesu trzeba 

zwracać uwagę na to, by nie zapa- 
rzyć bakterii i aby miały taką tem- 
peraturę, w jakiej się najlepiej 
czują. A więc w samej górze beki 
29 stopni ciepła, a na samym dole 
temperatura musi być znacznie wyż- 
sza, gdyz tam wytwarza się wysoko- 
procentowy kwas octowy, a jego 
bakterie są jeszcze bardziej kapryśne 
od innych. Później gotowy ocet 
przechodzi z beki przewodami na 
filtry i jako gotowy, o mocy 6%, 
rozlewa się go do butelek i idzie 
a KIRO 
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na przekazana została obecnie do 


wane z winy — jak się o tym usi- 
łuje przekonać opinię światową Zw. 
Radzieckiego. 


Przebieg moskiew- 
skich przestał być już dziś tajemnicą 
można więc wytworzyć sobie obiek- 
tywny obraz sytuacji, Wygłeda on 
mniej więcej tak: 

Kryzys berliński nie został wywo- 
łany, jak to usiłuja przekonać mo- 
carstwa zachodnie, dopiero wtedy, 
gdy władze radzieckie w Niemczech 
wydały 


Chaplin bez melonika 


i inne ciekawostki ekranu paryskiego 
=) Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” |——— 


Paryk, we wrześniu.Guitry, zdolnego aktora i twórcy |o karierze magika, 
Charlie | „Pól Elizejskich*, „Romansu szulera* 


dym razie zmienił on oblicze i prze- 
dzierzgnajł się w gentlemana „nor- 
malnego*, dobrze ubranego. zyjącego 
w Świecie bogatej burżuazji. Pomysł 
jego ostatniego filmu, granego obec- 
nie w Paryfu („Monsieur Ver 
doux“) — w Rzymie, gdzie go widzia- 
łem, wszedł na ekran w poczatku 
lata bież. roku — opiera się na słyn- 


w swej ostatniej kreacji — nikogo 
nie pali w piecu, lecz truje! Miano- 
pro- | wieie własna, błonę, podając jej za- 
truty kwiat. Choć pomysł był dosyć 
oryginalny, i gra dobra, Chaplin tym 
razem nie odniósł sukcesu: prasa 
wszystkich krajów byża zgodna, że 
„stary Chaplin" był lepszy od „mżo- 
dego“, Jak widać z tego, nie łatwo 
jest zmienić skłórę i stworzyć nowy 


Kina paryskie, które w duej 
części grają oczywiście filmy ame- 
ry. pokazały ostatnio pierw- 


szy bodaj film niemiecki „Jest wśród 
nas zbrodniarz“. Film ten, osnuty ma 
tle hitleryzmu, jest filmem nowych 
Niemiec, filmem pomstującym na re- 
żim hitlerowski i starającym się do- 
wieść, że naród niemiecki był ofiarą 
tego systemu, bez własnej winy... 

Inny film, który zapewne wkrótce 
się ukaze na tutejszych ekranach, 
również porusza sprawy wojenne 
i przedwojenne: „Les Anges mar- 
qućs* (Napiętnowane anioły). Chodzi 
tutaj o dzieci, które zdołano urato- 
wat z niemieckich obozów koncen- 
tracyjnych i więzień, przy czym ak- 
tonami są — w duej caci — „au- 
tentyczne* dzieci. Film ten, przed- 
stawiony na „Biennale“ we Wenecji 
w roku bieżeicym, reżyserował Fred 


filmu, jak © sam film; Sacha Guitry 
bowiem, atakowany mocno przez ko- 
legów za swoje stamowisko wobec 
Niemców, jest człowiekiem, który 
dba o reklamę, Dla reklamy zapewne 
rozwiódę się ostatnio z Żoną i za- 
żądał od niej zwrotu prezentów, 
które od niego otrzymała, 
Popularnościa — nie tylko wśród 
dzieci — cieszę się naturalnie filmy 
rysunkowe Walta Disney'a, tak pomy- 
stowego w swych kreacjach. Filmów 
francuskich dobrych stosunkowo 
mało: pokazano po kilku latach 
przerwy.,Carnet de Bal“ — opowia- 
dajecy dzieje mżodej wdowy, która 


swej sentymentalnej podróży odwie- 
dza ona tez tych wszystkich młodych 
ludzi, którzy starali się (swego czasu) 

o jej ręjkę i czyni dziwne i nieraz 

do'łwiadczenia. Jeden z 
nich bowiem umarł — ekran ukazuje 
nam pokój w domu jego matki, za- 
chowany tak, jak go syn opucił; 
drugi z starających się został mni- 
chem-filozofem; trzeci jest lekarzem, 
który z powodu nieszcz-óliwego mał- 
teństwa popada powoli w obłęd. 
Piękny ten film, który oglądaliśmy 
u nas w Polsce tw” przed wojna, na- 
leży do lepszych produkcji fran- 
cuskich. 

Świat filmowy zainteresował się 
oczywiście wynikami weneckiego 
„Biennale“, tj. pokazem najlepszych 
filmów, nagradzanych przez jury. 
Wybór filmów był duży. Wymieńmy 
najwakniejsze: Luchini Visconti pre- 
zentoważ „Ziemia zadrży*, Orson 
Welles — „Makbet“, David Lean — 
„Oliwer Twist 


padły filmom: 


nym obecnie w Paryżu — dowiadu- 
jemy się o przygodach, towarzyszą- 


swym sztuczkom umie zdobyć wpływ 


nych trosk czy radości, dzęyć do rze- 
czy wielkich. I na tym tle powstaje 
u Polaka zaraz refleksja, że przecie” 
mało jest narodów, które rozporzą 
dzają tak „efektownq" historia, jak 


właśnie my! Że — w dalszym 


tematy, które, nowe dla świata, por- 
ważyby na pewno kinomanów 
wszystkich krajów, spełniając rów- 
nocześnie kapitalnie rolę propagan- 
dowe, tak potrzebną zwłaszcza za 
granicą, gdzie nas mało znaje, Wieś- 
nie ostatnie miesięce nasuwają w 
tym względzie mowe uwagi: ostatnio 
zamieściło jedno z pism paryskich 
obszerny reportaż o powstaniu war- 
szawskim i często powraca prasa do 
tego momentu naszej przeszłości. 
Czyt wła.nie powstanie warszaw- 


rzystanymi 

jace dolę i niedolę jednostek, ale te” 
narodu, nie stało by się arcydziełem 
ekranu? Oczywiście, łe realizaja ta- 


ko batalistycznymi. Zdaje mi się, ve 
można by poprzestał na dwóch, trzech 
obrazach, 


ukazujących 
jako tło, resztę zaś scen ukazywała 
by epizody z życia bohaterów filmu. 


. | Oczywiście realizacja takiego obrazu 


wymaga wielkiej znajomości tech- 
niki, wyczucia piękna filmu, umiaru 
i dobrej gry. Łatwo w takim filmie 


go od ramu. Moje uwagi na pewno 
nie są nowością, gą bowiem zapewne 
specjaliści, którzy o tym myśle, ale 
warto podkreślić wanie dobry „kli- 
mat* za granica dla takiego filmu. 
Że obraz taki odniósłby w Polsce 
sukces, © tym chyba nikt nie wertpi. 

Wzadysław Łaskarz 


wprowadzenia osobnej waluty dla 
hase i Baeri res osicoów Sedina. przez 
co mocarstwa zachodnie chciały so- 
bie stworzyć mozliwości wpływania 
na zycie gospodarcze całej strefy ra- 
dzieckiej, nie mówiąc już o ogólnej 
polityce rozbijania Niemiec. Krok 
radziecki miał więc charakter wy 
łacznie obronny. 


Z inicjatywy mocarstw zachodnich © 


zostały następnie podjęte w Moskwie 
rokowania, w czasie których uzgod- 
niono zasady porozumienia. Czte- 
rem gubernatorom w Berlinie pole- 
como opracować konkretne zarządze- 
nia, zmierzajece do realizacji osieg- 
niętego w Moskwie porozumienia. 
W Berlinie wyżoniły się jednak nowe 
trudności, rzekomo wskutek daleko 
idycych %hedań marsz. Sokożowskie- 


_.|go. Kiedy zaś stanowisko marsz. 


Sokołowskiego zostało potwierdzone 
przez min. Możotowa, mocarstwa za- 
chodnie skorzystały z okazji, by per- 
traktacje zerwałć i rozpętać mową fa- 
le kampanii antyradzieckiej. 
Punktem zaczepienia dla mocarstw 
zachodnich było żedanie Zw. Ra- 


dzieckiego przejyycia kontroli rów - 


niez ned komunikacją lotniczą z 
Berlinem. Pominięto natomiast mil- 
czeniem ustępstwa Zw. Radzieckiego 
w zakresie wspólnej kontroli nad 
handlem Berlina ze strefami: za- 
chodnimi Niemiec i innymi krajami 
oraz w zakresie kontroli nad jedno- 
lite walutą w Berlinie przez cztero- 
stronna komisję finansow. Zw. Ra- 
dziecki nie m(gł się jednak zgodził 
na takie rozszerzenie funkcji komisji 
finansowej, które umo 'liwiły by jej 
imgerencj> w zakresie regulowania 
całego obiegu pienicfnego w strefie 
radzieckiej. 


Sprawa Berlina została przenie- 
siona na forum Rady  Bezpieczeń- 
stwa. Stało się zadość żądaniu min. 
Marshalla, który juz wcześniej nale- 
gał na zerwanie rokowań z Moskwą. 


Czy Rada Bezpieczeństwa bądzie 
jednak zdolna rozwiązać zagadnienie 
Berlina? Mocarstwa zachodnie zdają 
sobie napewno sprawłę, de nie. 
Zgodnie z Kartą ONZ uchwały Rady 
Bezpieczeństwa "muszą . zapadać 
więlkszońcia 7-miu głosów, w tym 
konieczna jest jednomyślność pięciu 
wielkich mocarstw: Zw. Radzieckie- 
go, USA, Anglii, Francji i Chin. 
Jednak państwa trwajace w sporze, 
nie mają prawa udziału w głosowa- 
niu. W wypadku więc rozpatrywania 
problemu Berlina na Radzie Bez- 
bieczeństwa, winny wstrzymać się od 
głosowania: USA, Anglia, Francja t 
Zw. Radziecki. W ten sposób de- 
cyzja byłaby uzależniona od pozo= 
stażych członków Rady Bezpieczeń- 
stwa: Chin, Belgii, Kolumbii, Syrii, 
Argentyny, Kanady i Ukrainy. Wo- 
bec tego, że Ukraina zajmie oczy- 
wiście stanowisko negatywne, 
uchwała nie bądzie mogła stać się 
prawomocną, mając za sobą jedynię 
6 głosów. 


271 milionów zł 
na odbudowę domów 
dla robotników Łodzi 


ŁÓDŹ (k) W ogólnokrajowej akcji 
uruchamiania specjalnych kredytów 
państwowych dla miast przemysło* 
wych w sumie dwóch miliardów zł — 
Łodzi przypadła kwota 303 mil. Z su" 
my tej Rada Państwa przeznaczyła 
kwotę 231 mil. zł na remont domów 
mieszkalnych, 50 mil. zł na inwesty* 
cje ZOM, 7 mil. zł na łaźnie i kąpie" 
liska, 4 miliony na tramwaje, jeden 
milion na studnie i plany wodociągo* 
we, 9 mil. na wodociągi i kanalizacje. 
Z ogólnej sumy 231 milionów — 150 
milionów zł uruchomionych zostało 
natychmiast. Zaprojektowane roboty 
rozpoczęte zostaną już w tych dniach, 
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Z wrażeń dolnośląskich (V) 


Duszniki-Zdrój, we wrześniu. szpikowane tak gęsto ezaszkami, %e Awiązana jest przecież z jakt hi- 
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SURZEMIEŚLNI 


-401 rzemieślników 


Taka sobie refleksja w fimale. Za- 
mierzenie — i efekt końcowy. 
<zęsto nie harmonizują one ze sobą. 
Jek często sa ze sobą wprost w 
sprzeczności. W dolnoślkskich łazę- 
gach i takie myśli zalatyważy do gło- 
wy przygodnemu turyście — zwłasz- 
cza, ze... 

Kudowa. Pierwszorzędna miejsco- 
wość kunacyjna o geście wielko- 
eunopejskim. Wspaniały Dom Zdro- 
jowy, rzeliiczny park, okazałe 
wille — od pierwszego zaraz wej- 
rzenia znać, że kiedyś było to wszyst- 
ko tylko dia niezaszużonych... „wy- 
Łnatńiców* losu. Spotykam na ulicy 
zmiajomego. Pan w Kudowie? W Ku- 
dowie. A widziaż pan kaplios tru- 
pich czaszek? Nie widziażem. A — 
to trzeba koniecznie zobaczyć. Co% 
prawdziwie osobliwego. Idę, wizje zo- 
baczyłć. Po drodze nastrajam się juź 
z góry odpowiednio. Trupie czaszki — 
to mie kawior, na który moźnaby 


Wchodzi si przez cmentarz — mija | 


się kosciół, stojący pośrodku emen- 
tarza — szuka się tej „sławnej” 
kaplicy. Naturalnie zamknięta. Gdzie 
zakrystian? Mieszka tam opodal. 
Mozna obejrzeć kaplicę czaszek? 
Zaraz — odburknqt jakiś nieżyczliwy 
głos — niech pan idzie i tam po- 
czeka. Idę — staję przed kaplicą 
i cierpliwie czekam. Zbiera się gro- 
madka ludzi. Upeywa dobrych parę 
minut. Przychodzi wreszcie jakař 
młoda dziewczyna o chmurnym wy- 
razie twarzy — otwiera drzwi ka- 
plicy, Wchodzę, Pierwsze wraże- 
nie — koszmarne! Ściany i sufit na- 


= etap“ jest obecnie 

wyriwietlany w trzech pa- 
ryskich kinach zeroekranowych: 
„Normandie“, „Max Linder" i 
„Moulin Rouge*. W dniu pre- 
miery pomimo strajku autobu- 
sów, teumy Parytzan przybyły 
oglądać film polski. Prasa fran- 
euska wyraża się z uznaniem o 
filmie polskim. „Żaden film nie 
da się porównać z tym dziełem 
kinematografii polskiej — pi- 
sze „Paralelle 50*. — „Ostatni 
etap“ jest jedyne. prób, jakiej 
dokonano w zakresie filmu, ilu- 
strującego katusze milionów lu- 


dai, 
W tondyłńskim Central Haliu 
odbył się wielki koncert 
mużyki polskiej pod protektora- 
tem ambasadora RP Michałow- 
skiego. Stynna angielska Phil- 
„harmonia Orchestra pod batutą 
"Grzegorza Fitelberga wykonała 
Symfonię Olimpijską — Zbignie- 
wia 'Furskiego, pierwszy koncert 
skrzypcowy Szymanowskiego 0- 
raz koncert fortepianowy Cho- 
pina. Jako soiiści wystzpili: 
Eugenia Umińska i Stefan Aske- 
mase. Koncert w Central-Hall-u 
wywożał duże zainteresowanie w 
londyńskich kołach artystycz- 
nych i wśnód mizośmikw muzy- 
ki. Licznie reprezentowana by- 
ła na koncercie kolonia polska. 
Całkowity doch*d z koncertu 
przeznaczony byż przez naszych 
artystów na cel dobroczynny. 
Słowo wstępne przed koncertem 
wygłosiż brytyjski poseł do par- 
. lamentu John Mac i p. Umińska. 
Publiczność przyjęża bardzo go- 
raco artystów polskich. Sżysza- 
ło się powtarzane często zdanie 
młodszego pokolenia muzyków 
angielskich, iż Symfonia Olim- 


* * 


pijska Turskiego jest jednym z 
najciekawszych utworów muzyki 


wspóżczesnej. Koncert skrzyp- 
cowy Szymanowskiego w wyko- 
naniu E Umińskiej nagrany z0- 
stał na płyty His Master's Voice. 
Dzienniki londyńskie zamie'ciży 
sprawozdania z koncertu, wyra- 
Zaje sis z wielkim uznaniem o 
naszych artystach. 


„obnosiej, drodze do zamku Homole 


Se pierwszej połowie paździemika 


e y gmach Zakżadu Doskonale- | 
pó Faraona... Fonai: DET: Si: | 


w aiiai dniach Zakład Do- | 
konalenia Rzemiosła przeniesiony | 
będzie do budynku przy ul. Sien- | 


najpmądzej skończy- i i kazdy rzuci do | wiecznej fary — jalkłeż wspaniałego 
reki zmięty banknot i pójdzie sobie, pomnika — poprzez dawne mury 
skąd przyszedk — wszystko to okrop- | miejskie, zabytkowy most (w. XIII) 
ne! Miiat poczciwina ks. proboszcz |z figurami świętych i te wreszcie 
Tomaszek (1776 r.) najlepsze inten- |stare uliczki z przygacbionymi do- 
cje, chciaż znobić eo: oryginalnego | mami — ila* urzekajacej dawnoćci. 
i w swoim zwozumieniu.. podnio- | Pnzy ulicy Czeskiej pod numerem 20 § 
tuż nad oknami I piętra domu —- 
mały obraz pod szkłem. Mówi o zda- 8 
rzeniu z 1492 r. Pewna kobieta ukry-- 
ła w celach świiętokradzkich nie 
spozytę przez siebie w czasie ko- 
munii ów. — Hostis Wychodząc z 
kocica, Hostie zgubiła — i oto na 
tym miejscu (naprzeciwko obrazu) 
w kamiennej i 


Doskonalenia 


zakżadów rzemieślniczych, 
oleicych uczniów eraz kursy spe- 


Z z wizytą u 


dociec. Ale nie o to chodzi. Znowu 
zamierzenie — i efekt. Wspominaja 
szczegółowo o tym zdarzeniu prze- 
wodniiki chciałoby się więc to 
miejsce zobaczyć. Z pochyloną g%o- 
wią szuka się tego miejsca, chodzi 


Kapitalna — 0;pysznym wyrazie twa 
rzy — rzeźba Heroda w jednej ze 
stacyj Drogi Krzyżowej w Wambie* 
rzycach na Dolnym Śląsku 
sżego, by uczcić Kolnierzy 30-letmiej 
wojny i wojen śląskich — a wypadło 
to... wrez przeciwnie, Koszmar 
i wstnęt! 


Albo... Przy pięknej, gąstym lasem 


W gmachu Publicznej Średniej 
koży Zawodowej nr 1, która udzie- | 
lila gociny Poznańskiemu Zakła- | 
wi Doskonalenia Rzemiosła, mieści 
ie drukarnia Zakładu. Dla drukarni 
na drugim piętrze niezbyt wy- 


by wike może tylko e to, by ktoś 
powołany nie dał tak marnieć odach. Kierownictwo drukarni 


dyrekcja Zakżadu pocieszają się 


zadzki do nowych 


pod Dusznikami — dom. Nie mogżem 
się dowiedzieć — jakiego pochodze- 
nia. Wżaćciwie — to dzić jył: osta- 
teczna rudera, zapuszczona -i` opusz- 
czone, rozpadająca się na dobre. 


Jakby na ironię losu tkwi w po- 


Zakładu 


środku w murze doskonale zacho- |tarczy: „Jedna z tych godzin — to enia. 

wana kamienna tablica z łacińskim | twoja ostatnia...*. Tymczasem  oglsdamy skromne, 
napisem: „Niech się wieczyście po- | Taka to nawinęła się — w finale lecz peźne życia i pracy lokale stare, 
wodzi temu domowi — a Lewiatan | tych dolnośląskich wrażeń — re- dzieki uprzejmości p. Wieczorkiewi- 
niech nie ma do niego i do jego mie- | fleksja o zamierzeniach i ich koń- kierownika drukarni, który zna- 
szkańców przystąpu!* No, dobrze. | cowym efekcie. lazż chwilę czasu w przerwie mię- 
Ale.. Czy w takich rozkładowych | Może właśnie z powodu tej pły- dzy jedną a drugą lekcją. P. Wie- 
warunkach nie powinno się zdjąć tej |nącej powoli.. Bystrzycy? rkiewicz bowiem, znany pedagog 
tablicy i przez to ją zachować? Witoią Bełza. dziedzinie drukarskiej, prowadzi 


lasę graficzna w Publicznej Śred- 


CZYTELNICY FLl42A. 
Jeszcze o „Mazurku Dabrowskiego” 


W związku 2 zatwierdzeniem przez Min. Kuliury i Sztuki nowej harmo:* 
nizacji „Mazurka Dąbrowskiego” p. Jan Olszański w felietonie „Spór o me: 
lodię hymnu narodowego " (IKP nr 258) przypomina, że łączenie nazwiska 
Ogińskiego z hymnem było tylko legendą. Jest to raczej melodia bezimien: 
na, która na emigracji zrosła się z legionami Dąbrowskiego i po „repatria: 
cji" awansowała do roli hymnu. A jeśli już koniecznie chcielibyśmy szu: 
kać kolebki tej pieśni, to tylko na ziemiach zamieszkałych przez Mazurów. 

Szkoda, że autor ciekawego felietonu nie wyjaśnił jeszcze jednej legen* 
dy „Mazurka“. Otóż melodia ta ma być rzekomo znana jako pieśń ludowa 
na Słowaczyźnie i stamtąd wywodzi swój rodowód, Kto słuchał radio= 
stacji Bratysława w okresie, kiedy była stolicą „republiki słowackiej”, pa: 
mięta zapewne hymn, jakim się audycje kończyły. Był on łudząco podobny 
do naszego. Może tylko trochę „rozwodniony”. Skąd to się wzięło? 

Zanim jednak p. Olszański zaspokoi moją (a może nie tylko moją?) cies 
kawość, chciałbym uzupełnić chwalebną rolę „Mazurka” jeszcze jednym 
charakterystycznym szczegółem. 

W parę dni po odzyskaniu wolności, ściśle 8 maja 1945 r., b. więźniowie 

obozu w Gusen zorganizowali” sobie radioodbiornik po esmańskim dyrek= 
torze kamieniołomów. Rzecz jasna był to pierwszotzędny „super“. Po go: 
rączkowym zakończeniu prac instalacyjnych skupiliśmy się wokół apa: 
ratu, 
Pstryk! I świat, przez tyle lat odizolowany, a do nas.. Praga, 
Paryż, Luksemburg, Londyn.. Nie, to nie to! Serca nasze rwały na wschód. 
Niestety, słabiutkiej podówczas Warszawy aparat, mimo swych niewątpli: 
wych zalet, nie chwyłał. Nagle wśród daremnych poszukiwań po wieloję: 
zycznym eterze usłyszeliśmy polski głos. Londyn nadawał tłumaczenie zwy: 
cięskiej mowy Churchilla. „Anglia nigdy nie zapomni pomocy Polaków w 
dniach krytycznej bitwy „o Wielką Brytanię"! Audycję ukoronowano „Ma: 
zurkiem”, Mimo woli poderwałiśmy się na baczność. Zastygli w bezruchu 
nawet nie zauważyliśmy, że hymn.się skończył i że operator pokręcił gałka 
I oto w niemal martwa ciszę wślizgnęły się ledwo dosłyszalne nowe pole 
skie słowa: „Na tym Warszawa-kończy swoje audycje. Życzymy dobrej 
nocy”, I znów „Mazurek'! 

Kilka wzruszonych głosów wyszeptało: 

— I Warszawa ‘gra „Jeszcze Polska nie: zginęła”... 

A w parę tygodni potem wszyscy słuchacze tej audycji znaleźli się w 
Polsce. Pewnie dłatege, by lepiej słyszeć melodię „Mazurka”... 

T. M. (Warszawa) 


nienie dziadek poznańskich linoty- 
ów, pamiętajęcy czasy arcybiskupa 
Stablewskiego, z którego inicjatywy 
składano na tym linotypie druki poil- 
skie w czasie zaboru pruskiego. 

Druga wakna pozycję sprzętu dru- 
arskiego w drukarni Zakżadu D. R. 


ża POOR Y, maszyny go 


Dziś dnukarnia może poszczycić 
się bardzo piiędknym bilansem swoich 
rac w postaci 56 pozycji ksi:fko- 
ych — w tym w latach 1945 — 47 
wydawnictwa Uniwersytetu Poznań- 
iego i Akademii Handlowej, do- 
póki te uczelnie nie uruchomiły 
własnych drukarni, a obecnie wy- 
dawnictwa naukowe Fundacji Kór- 
nickiej, Roczniki Historyczne Pozn. 
[Towarzystwa Nauk, Dziennik Urzę- 
wy Kuratorium O. S. Pozn., druki 


wykształci warszawski Z. D.R. w 1948 r. 


gjora tzw. przysposobienia zawodo- 


Szkolenie w Zakładzie Doskonale- 
nia Rzemiosta rozbite jest na nastę- 
pujece grupy: budowlana, elektrycz- 
| ne, drzewnę, wśókienniczą, skórza- 
ne, usługową (fryzjerstwo), metalo- 
|wą i spożywcz?. Najliczniejsza jest 
grupa budowlana, która prowadzona 
|jest z funduszów Ministerstwa Od- 
budowy. Uczniowie tej grupy budow- 
lanej maja zapewnione całkowite 
wyżywienie oraz zakwaterowanie. 

Zakżad Doskonalenia Rzemiosła w 
Warszawie, oprócz wiedzy teoretycz- 
nej, zapewnia uczniom pnaktykę we 
wzasnych warsztatach. Zakład po- 


„.|siada następujace warsztaty: sbo- 


larki ręcznej i mechanicznej, ciesiel- 
ski, murarski, instalacji wodnej 
i centralnego ogrzewania, Ślusarski, 
szewski, krawiecki, cholewkarski, 
fryzjerski, fotograficzny i spawalnię. 

W roku biezącym Zakład prze- 
szkoli 5.401 osb, w tym 2.222 ko- 
biety, 


„dziadka! 


peznańskich linotypów 


w Zakł. Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu 
j wydawnictw prywatnych, druki Izby 


Rzemieślniczej oraz przede wszyst- 
kim wydawnictwa Zakżiadu Dosko- 


akcja wydawnicza. nie ges do po- 
myślenia bez własnej drukarni. 

Wszystkie te wydawnictwa oglądać 
możemy w gablotkach w biurze dru- 
karni. 

Na warsztacie jest w tej chwili 
pnof. Śleskiego „Szkółkarstwo“, ob- 
jgtości 21 arkuszy — dzieło dawno 
oczekiwane przez ogrodników. Uj- 
rzażo ono juk światżo dzienne — dru- 
karnia czeka tylko na klisze, by 
uzupełnić wydawnictwo 100 ilu- 
stracjami; ukańe się ono na półkach 
księgarskich w najbliższych tygod- 
niach. 

Kirowolctwa drukarni i dyrekcja 
Zakładu dumne sp z tego, śe drukar- 
nia rozpoczeła jako jedna z pierw- 
szych pracę po zawierusze wojennej, 
bo już w pierwszej potowie 1945 r. 
Stworzono ją z ruin, ze szkieletów 
sprzętu drukarskiego, wykopanego z 
gruzów zawalonych domów — bez 
kapitażtu zakładowego — pracą rze- 
mieślników warsztatów mechanicz- 

(Ciąg dalszy na str. 6) 


Z życia rzemiosła 


we Wrocławiu 

Zakład ia Rzemiosta we 
Wrocławiu rozpoczął ostatnio remont 
dwóch wielkich budynków, w któ- 
rych znajdzie pomieszczenie bursa 
żeńska dla 250 osób i bursa męska 
dla 460 osób, pracownie fizyczne 
i chemiczne, hele warsztatowe do- 
świadezalne i szkoleniowe dla grupy 
metalowej, drzewnej i włókienniczej 
oraz druga we Wroczawim szkoła 
rzemiosł budowlanych. 

W pierwszym półroczu br. Zakład 
przeszkolił 2.202 osoby, przekraczając 
o 7% plan szkolenia na cały rok. 
Zakżad prowadzi kursy: przyuczenia 
do zawodu, przysposobienia zawodo- 
wego, kursy doksztatcające, kursy 
przygotowujące do egzamimów cze- 
ladniczych i mistrzowskich, kursy 
doskonalenia zawodowego i kursy 
specjalne. 

Po przerwie wakacyjnej Zakład 
uruchomił kursy dla: mechaników, 
krawców, ślusarzy samochodowych, 
teletechników oraz elektrykćw. W 
stadium organizacji sj kursy dosko- 
nalenia zawodowego dla czeladników 
i mistrzów z. zakresu: elektrotech- 
niki, radiomechaniki,  kre*larstwa 
technicznego oraz krawiectwa dam- 
skiego. Kursy te mafa na celu za- 
poznanie rzemieslnikw z najnow- 


szymi udoskona:eniami i meiodami 
pracy. 
60% - słuchaczy kurs'w stanowię 


członkowie rodzin robotniczych 28% 


chsopi. 
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Środa, 29 wrzenia 1948 r. 
Katolicki: Michała Archanioła. 
Słowiański: Dażboga. 


Z UMO 


CZE 


Oddziai miejscowy dła prenumeraty 
k L ogłoszeń: Jagieilońsko mr 2 (Pod 
Arkadamij. tel. 24:29. 


Zdzisław Jabnke 


dyrygentem I! koncertu 
ymfonicznego 

| Piątkowy koncert symfoniczny bę: 
jdzie wydarzeniem niezwykłej miary. 
Jako "dyrygent wystąpi tym razem 
prof, Zdzisław Jahnke, rektor Wyż: 
[szej Szkoły Muzycznej w Poznaniu, 


fnczelista 
ctzowski. 
W programie Chrubini, 
Karłowicz i Schubert. 
Koncert odbędzie się w piątek, 
|10. o godz. 20 w Pom. Domu Sztuki, 


„Księżniczka Czardasza” 


dziś poraz ostatni! 

| Wobec duzej frekwencji czżonki w 
jw. Zawodowych przedstawienia 
melodyjnej operetki Kalmana 
„Ksiq'nieczka Czardasza" przedlużo- 
no jeszeze o jeden dzień „tj. do śro- 
dy włącznie. Ulgowe bilety (50%) 
dla Zw. Zaw. nabywać można w 
„Orbisie* od godz. 17.30 oraz w kasie 
ORZZ, 


łania 
pierwsza „Środa” sezonu 


Pierwsza „śłrodłq* sezonu 1948/49 
wypełni wieczór autorski znakomi- 
tego dramaturga, popularnego auto- 
ra „Żeglarza i „Dwóch teatrów" — 
ego. Wieczór po- 


prof. Dezyderiusz Dan- 
Dvorak, 


t. 


_ BYDGOSZCZ. (ef). Zebranie mie- 
Cechu Cukierników pod 
7. st. Cechu p. Skoniecznego 
y współudziale przedstawicieli 
by Rzemieślniczej, Zw. Cechów, i 
Cennikowej poświęcone by- 


nęczme 


PCH imformacji stan ten ulegnie 
najbliłszym czasie kategorycznej 


lanymi warunkami transporto- 
wymi w związku z okresem jesien- 
aym wadą ziemniaków i jarzyn 
itp.). Jeśli chodzi © na- 
nidławódnie nmatąpi_idwaieć PRE 
wa w dostawach tych artykurów. 
| Szczególną troska Cechu Cukier- 
lików jest równie: doksztażcanie ná- 
ybku rzemieślniczego. Pom. Fabr. 
. So- 


0pOY 


190000 zł, a cukiernia „Cristal“ złoży- 
M 10.000 zż na cele Średniej Szkożty 
(aw. nr 6. Na apel Izby Rzemieślni- 
j na rzecz akcji Źniwnej Cech 
zmaczył 2.000 zł. Poza tym Cech 
prowadza cegiełki na Fundusz 
dawmiczy Tow. Przyj. Polsko- 


CZIECKI€ 


Z kolei wicedyr. Izby Rzemieślni- 
“ej p. Cieszyński wygłosi: referat 
[a temat cechów przymusowych, po 
przedstawiciel Komisji Cen- 


"oz 


5 WZ ZE EZ PE E, a 


ooe? 


| (fa) Dnia 10. 10. br. Bydgoszcz ob* 
odzić będzie piątą rocznicę krwa* 
fch walk wyzwoleńczych pod Leni* 
°. W zwiążku z uczczeniem tej wie* 
9pomnej rocznicy, odbyła się pod 
owodn ctwem  wicewoj. pom. p. 
lakubow'cza konferencja, na której 
|Ealono ramowy program uroczysto* 
"M. in przew dziana jest uroczysta 
Wo o, w sali Pom, Domu Sztuki o 


jako solista zaś najlepszy polski wio | 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Śr posiedzenia Pow. Rady Narodowej 


Z książką ~ strzechy... 


Rozwój bibliotekarstwa w pow'ecie bydgoskim. 
Akcja siewna. Wybór nowego Wydziału Pow atowego 


BYDGOSZCZ (AWo) W gmachu 
Starostwa Powiatowego odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem p. Mać* 
kowskiego '44 z kólei posiedzenie 
PRN. Po złożeniu ślubowania przez 3 
radnych, wybrano nowego przewodnie 
czącego Pow. Komisji Oświat. oraz 
Pow. Kom. Bibliotecznej w osobie p. 
A. Markuna. Ponadto wybrano pp. 


Paszkiewicza, Zyska i Gładyszewskie= | 


go do Pow, Komitetu Podatku Grunto* 
wego. 


Jak wiadomo, PRN dużo uwagi po* 
święca zagadnieniu rozwoju bibliote* 
karstwa i czytelnictwa w powiecie. 
Szczegółowy referat na ten temat wy* 
głosił przedstawiciel Pow. Kom. Bi- 
bliotecznej, stwierdzając na wstępie, 
że przedwojenna biblioteka powiato* 
wa zostaał przez Niemców prawie zu* 
pełnie zniszczona. Samorząd powiato* 


wy, na którym spoczywa obowiązek 


zakładania i utrzymywania bibliotek 
publicznych, rozwinął jednakże dość 
żywą akcję i w tej chwili biblioteki 
na terenie pow. bydgoskiego liczą już 
6.000 tomów, rozdzielonych na 45 
punktów bibliotecznych, W najbliże 
szym czasie uruchomione zostaną bi: 
blioteki miejskie w Koronowie, For: 
donie i Solcu Kujawskim oraz 6 bi: 


bliotek gminnych każda po 600 ksią: | 
żek, co pozwoli na uruchomienie dal: | 


szych 21 punktów bibliotecznych. W 
związku z utworzeniem przez KUK 
20.000 punktów bibliotecznych na te: 


renie całego kraju, istnieje nadzieja, ; 


że już w przyszłym roku liczba punk: 
tów wzrośnie do 75. 


Uzupełnieniem akcji bibliotecznej 


jest praca na odcinku czytelniczym. 


| 


brego i planowego czytania oraz koła f 


mająca za zadanie celowe wykorzy: | 
stanie książki. Spełniają ją koła do- 


samokształceniowe, 


Z kolei w związku z zakończoną 
akcją żniwną, w której na czoło wy* 
sunęły się gminy Wierzchucin, Wtel* 

c lesin starosta p. Pawłowski wrę* 


ibad Cechu Cukierników 


nikowej zakomunikował? zebranym 
o wprowadzeniu nowych gatunków 
maki. 

Na zakończenie na apel p. Hassa 
zebramo jako dorażną zapomogę dla 
chorego i niezdolnego do pracy ko- 
legi — 9.195 zł. 


Znaleziono 
płaszczyk dziecięcy 


(sz), Wczoraj w godzinach przed- 
południowych na jednej z "awek na 
plantach przy Pl. Daszyńskiego zna: 
lezione płaszczyk dziecięcy. Ucze 
wym znalazcą okazał się p. Br. Ma- 
kowski, zam. przy ul. Bocianowo 32 
m. 3 u którego należy zgubę odebrać. 


Wypadek motocyklisty 


BYDGOSZCZ (rp) Na rogu ul 
Niemcewicza i Pl. Weyssenhoffa wy: 
darzył się wypadek motocyklowy, 
którego ofiarą padł motocyklista A. 
Manuszewski. Na skutek defektu w 
motorze, motocyklista nie mógł skrę* 
cić w boczną ulicę i wjechał na chod= 
nik, gdzie uderzył tak silnie w słup 
betonowy, że prawie doszczętnie 
strzaskał motocykl. Manuszewski do* 
znał ciężkich obrażeń ciała i został 
przewieziony do szpitala. 


W piątą rocznicę == 
jwalk pod Lenino 


godz. 12, okolicznościowe akademie 
w salach OKZZ, przy ul. Toruńskiej 
i Domu  Milicjanta przy ul. Orlej, 
oraz zabawy ludowe. Dokładny pro* 
gram akademii ogłoszony zostanie w 
najbliższych dniach. Niezależnie od 
tego w dniach przed 10 pażdziernika 
br, w zakładach pracy i szkołach wy* 
głoszone zostaną odczyty przez prele* 
gentów DOW, 


czył wójtom wymien. gmin nagrody 
pieniężne 30 tys., 20 tys. i 10 tye. zł, 
po czym przedstawiciel Zw. Sam. Chł. 
p. Kocierzymski złożył sprawozdanie 
z dotychczasowego przebiegu akcji 
siewnej, Planowane zasiewy wykona: 
jas jeśli chodzi o żyto — w 85%, 
pszenicę — w 60%, jęczmień — w 
39% a rzepak nawet — w 103%. Pod: 
orywka pod zasiewy wykonana zosta* 
ła w 98%. Rolnicy otrzymali do żasie* 
wu zboża  selekcyjne dostarczone 
przez Min. Rolnictwa. 

Wniesioną na obrady PRN sprawę 


likwidacji nieużytecznego i deficyto* 
wego odcinka PKP Maksymilianowo 
— Wólki postanowiono załatwić na 
następnym posiedzeniu PRN po za: 
siągnięciu 
gromad, 


opinii zainteresowanych 


Dlaczego pracownicy fizyczni "=== 


Ku czci pomordowanych... 


Jak już donosiliśmy, odbyło się ub. niedzieli uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej na gmachu Rzeźni Miejskiej — ku czci 30 pomor* 
dowanych przez "Niemców członków Cechu Rzeźnicko*Wędliniarskie= 
go. Na zdjęciu — moment odsłonięcia tablicy. 


Jedną z najważniejszych spraw 
wczorajszych obrad PRN była reorga* 
nizacja Wydziału Powiatowego. W 
związku ze stwierdzonymi  uchybie=* 


prezydium PRN wystąpiło z 
wnioskiem wyrażenia wotum nieufno* 
ści i odwołania całego składu Wy: 
działu Pow. Wniosek ten po obszer* 
nej dyskusji przyjęto. Poza tym na 
wniosek prezydium PRN, postanowio* 
no zreorganizować w 6 gminach ko» 
misje społeczne uczestniczące w wy 
miarze podatku gruntowego i FOR. 
W skład wybranego następnie nowe: 
go Wydziału Pow. weszli pp: J. Ko* 
ścielny, K. Palacz, J. Sobieszczyk, St. 
Zając, D. Halicki i A, Najdowski (SP). 


niami, 


nie chca się leczyć W uzdrowiskach? 


BYDGOSZCZ (re). 
czysto retoryczne, zadali sobie dzien- 
nikarze na ostatniej konferencji pra- 
sowej, zorganizowanej w Ub. Spo- 
łecznej. Robotnicy, mimo przyzna- 
nych im miejsc w zdrojowiskach i 


skierowań wydawanych przez Ub. | 


Pytanie to, |oknesie tylko 5% miejsc. 


(Akcją dą | 
nie s: objęte sanatoryjne 
gruźlicy). W zwijzku z tym lekarze 


leczenia | 


Str 5 ema 


o Todzi t Riedy 

TEATR MIEJSKI. W środę i 
czwartek 29 i 30 bm) „Kowa! 
pieniędze i gwiazdy“ 

SALA OKZZ ul. Toruńska. Ope 
retka Kalmana , Księżniczka Czar 
dasza*. Pocz,iek o godz 20. 


KINA. Pomorzanin: Gilda PO 
ionia: Cygańska uu Wolność 
Ostaini etap. Orzeż: Uczennica 
Ia. Gryf: Decyzja prof. Mila- 
sa. Bażtyk: Podejr<enie. Aitu 


alności: Progr. nr 25. Bagatela: 
Casabianca. : 
Początek jeansów: we wszye' 


kich kinach: 16 18 : 20.30 jedy 
nie Poleura* 15, 18 21 „Baga 
tela o godz 20 ` .Ak'uainosśg' 


codz. o godz. 15, a w niedziej: 
o godz. 12. 

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO. 
WY: dnia 29 bm. dr. Suwirisk!, 
Al. 1 Maja 22. 

DYŻURY APTEK. Do dn. 2. X 
br. dyżury pełnią: Apt „Pod Ko 
roną'* ul. Dworcowa 48 tel. 24-66 
a w dniu 28 września 1948 roku 
Apt. Staromiejska Wełn Ry- 
nek 9 tel. 22.26 1 w dniach 29 
30. IX. i 1 X. Apt. „Na Szwe- 
derowie* Nowodworska 22 tele 
fon 23-32 

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt. Miasta MO 25-15; Ko- 
menda MO 25-16, 25-17, 25-18; 
Pogotowie Ratunkowe 10-00. 


POLSKA ES + +7 
RADIGAU 


Czwartek, 30 września 1948 r. 

5.20 Program og.-polski. 9.10 
Progr. lokanly dnia, 9.15 Wiado- 
mości miesjcowe. 11.57 Program 
og.-polski 12.45 Audycja dla wsi 
13.00 Progr. og.-polski. 14.40 — 
Przegląd prasy pomorskiej. 14.50 
Wędrówki muzyczne w opracow. 
Z. Ławęskiej. 15.20 Felieton pt.: 
„Rok 1848 w dziejach Turgienie- 
wa”, opr. mgr W. Lipska. 15.30 
Progi. og.polski. 22.45 Koncert 
życzeń. '23.00 Progr. ©g.-polski. 
23.30 Zakończenie audycji. 


ELALEGU POMORZA 


PROF, SEREBRIAKÓW, znany "ani 
sta, kompozytor, laureat nagrod, ʻa- 
| Unówskiej, wystąpi w Toruniu w la. 
| 30 bm. 

ARTYSTKA DRAMATYCZNA Z. 
Markowska, która miała kreować w 


Oo cooo aaa 


| 


fabryczni i przemysłowi przeprowa- | Toruniu góówną rolę w sztuce „Strza- 


dzą obecnie w zakładach pracy spe- 
cjalne pogadanki propagandowe, w 


których zaznajomią  robotnikw z, 


'ły na Długiej”. uległa nieszczęśliwe” 
mu wypadkowi, łamiąc ńogę. 
W TORUNIU zmarł nagle w czasie 


Społeczna, albo nie wyra'ajr, wyraż- | wszystkimi miejscowościami kura- obsługiwania gości w swojej restau- 
nej zgody na przeprowadzenie ku- |cyjnymi i udzielą wyczerpuj cych racji właściciel lokalu — B. Włosek. 
racji, albo też wręcz odmawiaj:. | wyja nień. 


Przypuszczat należy, że głwnym 


ku i premii. Obawa taka jest z 
gruntu zbędna i mylna. Okazuje się 
bowiem, ze Ubezpieczalnia wypłaca | 
choremu w czasie trwania kunacji 
70% zarobków (z uwagl;dnieniem 
premii), plus 5% za ka'de dziecko. 
W praktyce więc robotnik nie tra- 
ci, a przeciwnie zyskuje. x 


Mimo to wytworzyła się ostatnio 
paradoksalna sytuacja. Ubezpieczal- 
nia Społ. dysponując dla Bydgoszczy 
i 8 powiatów 36 miejscami w zdro- 
jowiskach, nie ma tylu kandydatow 
spokród pracowników fizycznych. 
Równie negatywne stanowisko do 
sprawy leczenia w  zdnrojowiskach 
zajmuja robotnicy rolmi, którzy w 
okresie jesiennym maj stosunkowo 
mało roboty. To miewłaściwe po- 
dejście i dziwna nieufnosk, winny 
wreszcie w imię własnego dobra 
ustiępiłć. 

Ub. Społeczna postanowiła pożo- 


żyć szczególny nacisk na ratowanie 
zdrowia pnacowników fizycznych, 


ka d prom Opawa "takt jet 7| 


przeznaczając dla nich wszystkie | 
miejsca w zdnojowiskach w mies. | 


październiku, listopadzie i grudniu. 


W ostatnich dwch miesi cach le- | 


tyngent zasadniczo wyczerpali. moze 
być wyjątkowo przyznane w tym 


Miejsca w Kudowie, Połczynie, So- | 
licach, Polanicy, Di dku-Zdroju i 
czeka ję 


Wielkie osiągnięcia 


Le arzy weteryn 


TORUŃ (so) Odbył się tu zjazd Be 


etwowycćh i samorządowych lekarzy 
weterynarii z terenu województwa 
pomorskiego, który zobrazował ol: 
brzymie osiągnięcia i zwycięską ak? 
cję lekarzy weterynarii w walce z 
chorobami zakaźnymi, wyniszczają* 
cymi i tak już straszliwie przez oku* 
panta zdewastowane pogłowie zwie” 
rzęce. 

Zjazd, w którym wzięli m. in, u: 
dział: dyr.  Ceceniowski, przedst. 
wojsk. służby weterynaryjnej mjr Bi: 
ciutko i wiceprezes Sam. Chłopskiej 
—Bierca, powitał nacz. Wydz. Wete* 
rynaryjnego p. Jasiewicz. Obrady 
składały się z trzech części: konferen* 
cji szkoleniowej, konferencji nauko* 
wej i części praktycznej. Pierwsza 
konferencja zobrazowała całokształt 
pracy weterynaryjnej w okresie od 
1945 r. do 1948 r. Referaty wygłoszo* 
ne przez dr dr: Piechockiego, Prze” 
| woskiego, Grycza, Domańskiego i Ja* 
skowskiego, dały pogląd na procesy 
rozwoju poszczegó tych chorób zwie 
rząt i osiągnięcia w dziedzinie ich 
*walczania. 


Zaraza stadnicza, która wystąpiła 


W WĄBRZEŻNIE odbędzie się 31. 
10. br. poświęcenie pomn'ka na gro- 


| bach żołnierzy poległych w walce z 


okupantem. 


arii na Pomorzu 


na Pomorzu w 1945 r. została w 1946 
r. zlokalizowana, a w maju br. opano=* 
wana. Zwalćzono również świerzb, 
którym dotkniętych było 80% koni. 
Również skutecznie zakończono wals 
kę z nosacizną. W trosce o stan zdro* 
wia trzody poddano szczepieniu prze* 
ciwróżycowemu 227.235 sztuk trzody 
chlewnej nie licząc tysięcy innych za* 
biegów. © wynikach Pomorskiej 
Służby Weterynaryjnej najlepiej 
świadczą cyfry, Gdy w 1946 r. staty* 
styka badania krwi na zarazę stadnie 
czą dała na 3.127 badań — 123 wynis 
ków dodatnich, to w br. na 6.067 ba* 
dań było tylko 28 wyników dodatnich. 
Bydgoska pracownia  rozpoznawcza 
przeprowadziła tak dużą ilość badań, 
że stanowi ona 65% badań ogólnopol: 
skich, 

Ważne jest również, aby do walki 
z chorobami zwierząt, której celem 
jest zwiększenie pogłowia, oraz pods 
niesienie produkcji mięsa i tłuszczu, 
stanęli wszyscy rolnicy. Jest jeszcze 
minimalna — na szczęście — liczba 
rolników, która zataja chorobę zwie* 
rząt, przyczyniając tym państwu i 6o* 
bie olbrzymie straty, 


mum Str 6 CENE ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Z wizytą u „dziadka“ 


poznańskich linotypów 

(Dokończenie ze str. 4-tej) 
nych i stolarskich Zakładu, pracą 
pak personelu technicznego drukarni, 
który na leczenie swojej obecnej 
chiebodawczyni zarabiał z dnia na 

dzień drukami akcydensowymi. 
Wszystkie zabiegi operacyjne udały 
się dobrze — maszyny wriciży do 
zdrowia i choć stare, dotrzymują 
kroku w ogólnym wyścigu pracy, 
słukjąc Zakżadowi, nauce i szkol- 
nictwu. speźnianego obowikzku. 
Tu w tej drukami odbywają się F 


wództwa, 


pierwsze kroki w sztuce 


\ W) | 14 enorm O wW a mn a 
SA pomadka do 


egzaminy czeladnicze i mistrzowskie 
dla drukarzy z terenu całego woje- 
tu uczniowie Publicznej 
Średniej Szkoły Zawodowej stawiają, 


Tu, gdzie rodzę się ksi:ýki — pod- 
ręczniki dla szkolenia i doskonalenia 
kadr rzemiedlniczych — 
ludzie walcz; o palmę pierwszeń- 
stwa z maszynami — tu jest i na-|. 
strój miły i panuje atmosfera dobrze 


(Łucja Rem.) 


w stosunku 72:62. 


drukarskiej. 


wre praca, | SKie90. 


Leda 


ust 


Wytwórnia 


na Wybrzeżu dobrze prosperująca 
do sprzedania 


z powodu choroby właściciela. 
Kierować do IKP Gdynia 
sub „44-44“, 08587 


0%0060064907000066600 


KIT 


kotłowy, miniowy popu- 
iarny i pokostowy, okienny 


Cukiernicy 
sprzedam melanżer i kalander 
(walcówka) do wyrobu czekola- 
dy itp. Zgłoszenia Błędowski J. 
Chorzów, Ligota Górnicza 44. 


— popularny i pokostowy, yy 
poleca 08589 Piłki 
WYTWÓRNIA KITU pzd ża — słatków 
1 — koszulki, spodenki gimna 
A.NOWACKIiSka styczne dostarcza Jan Pujdak 


SOPOT, ul. Stalina 817 || Ska Łódź, Piotrkowska 83. 


UWAGA KUPCY! 
Firma „Pola”, Łódź, Plac Wol- 
ności 10 — poleca wielki wy- 
bór galanterii. Ceny konkuren- 
cyjne. Wysyłamy za zaliczeniem 
pocztowym. 


TOIRE LESTEV EEA E TE KORE ZOSI 


Szkoła . Kosmetyki, 
Masażu Leczniczego, Sporłowe- 
go Marii Kasperskiej A pal 


„.  Okazyjnie 
Smolna 38. (08456 | samochód ciężarowy 11/2 A. — 


„Peugeot“ po remoncie. Byd- 
MT sPRzebaż TĄ goszcz, Dworcowa 3. (4889 
Zamówienia 
ZR na zimne ognie przyjmujemy 
haora Cestit H. Kat- 
i owski, Bydgoszcz, Stroma 26. 
proj Tel. 22-34, i (08597 
spacerowe ki Dom 3 wyr m 
poleca Wytwórnia wózków W SE AN EA ONY 
Czachorowski, Bydgoszcz, Po- "rynku eo 
worka 21, wejście Śniadeckich, 1 Maja 46. | x (08596 
38-69. (08542 Uaa i ne E 
R Tokarnię 
PLOMBOWNICE, 3 m starszy typ sprzedam. Byd- 


drut spiralny do plombowania, 
wózki spucerowe, niklowane, — 
dostarcza „Stal, Łódź, Kilińskie- 
go 29. (08555 


goszcz, Dworcowa 31 warsztat. 
4887 


i Piekarnię 
pełno mechaniczną, wszystkie 
maszyny, odstąpię. Zwrot kosz- 
tów remonłu, 5 minut od Wro- 
|= Brochów, Wrocławska 11 


Eleganckie 

gefry męskie poleca hurtowe 

nBofina” Kraków, Stradom 5. 
08461 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Czwartek, dnia 30 września 1948 r. 


5.20 Koncert dla świata pracy | Ładosza. 15.50 Muzyka lekka. 
6.00 Sygnał czasu, pobudka. 6.05| 16.00 Dziennik popołudniowy. 
Gimnastyka poranna. 6.15 Dzien-| 16.30 Z naszych stron. 17.00 Jó- 
nik poranny. 6.30 Muzyka po-|zel Haydn — kwartet smyczko- 
ranna. 6.50 Program dnia. 7.00 wy nr 13, C-dur. 17.27 Utwory 
Skrót wiadomości dziennika po. fortepianowe K. Malawskiej. 
rannego. 7.05 Przegląd prasy 17.45 Postępy w odbudowie Po- 
stołecznej. 7.12 Muzyka. 7.20 liteczniki Warszawskie — poga- 
Audycja poetycka „Kocha, lubi, danka. 18.00 Mówi. Wystawa 
szanuje’. 7.30 Muzyka poranna. Ziem Odzyskanych. 18.05 To war- 
8.30 Powieść I. Olbrachta „An-,to przeczytać. 18.10 Koncerł mu- 
na Proletariuszka”. 8.35 Muzyka zyki polskiej: orkiestra P. R. pod 
poranna. 8.55 Informacje ogói-|dyr. A. Rezlera, L. Skowron — 
nopolskie. 9.00 Skrzynka PCK.|sopran. 18.55 Muzyka. 20.00 Mo- 
9.20 Przerwa. 11.57 Sygnał cza-|ralność Pani Dulskiej — słucho- 
su i hejnał. 12.04 Dziennik połud-|wisko wg Zapolskiej. 20.58 Ko- 
niowy. 12.09 Muzyka popularna. |munikat meteorologiczny. 21.00 
12.25 Utwory na flet w wyk. H.|Dziennik wieczorny. 21.50 W ro- 
Bartnikowskiego. 13.00 Konceri|cznicę strajku nauczycielskiego. 
rozrywkowy. 13.45 Kompozytor 22.00 Dawna muzyka. 23.00 O- 
tygodnia — Piotr Czajkowski. |słatnie wiadomości. 23.10 Muzy- 
14,30 Przegląd wydarzeń. 15.30 ka. 23.20 Program na jutro. 23.30 
Audycja dla dzieci w oprac. H. Zakończenie audycji. 
REDAKCJA í ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha % 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 
W BYDGOSZCZY: 

(Pod Arkadami) = Telefon 4-29 

wyższą siłą mie 


ca 


ul. Jagiellońska 2 
Za niedoręczenie pisma spowodowane 
odpowiadamy ~, Rękopisów  niezamówionych Redakcja 
nie zwraca Za dział pae nap Gae Red. nie odpowiada 


„ORIENTINE” 


materiałów izolacyjnych znany od 1910 roku, niezawodny i dyskretny w użyciu 
| Odsiwiacz. 
F-my „Parfumerie d'Orient” 1. Ostrowska i Ska 


07972 


Łódź, 1 Listopada 14 
Żądać w drogeriach | perfumeriach. 


Ogloszenie 


W wykonaniu dekretu z dnia 28 lipca 1948 r. (Ðz. U. R. P. 
nr 36, poz. 259) Zarząd Miejski — Administracja Nieruchomości 
Poniemieckich i Opuszczonych (ANPO) — Bydgoszczy, przystę- 

puje do ujęcia wszystkich lokali mieszkalnych i użytkowych w 
nieruchomościach, podlegających temuż zarządowi, oraz do do- 
konania pomiarów i obliczenia czynszów, obowiązujących od 


dnia 1 września 1948 r. 


Czynności tych dokonywać będą urzędnicy ANPO, zaopatrze- 
ni każdy w specjalne pisemne upoważnienie i legitymację służ-. 
bową. Wszyscy inferesowani najemcy winni udzielać upoważnio- 
nym urzędnikom potrzebnych rzeczowych 
korzystający z zwolnień lub ulg czynszowych, winni to wykazać 
przedłożeniem odpowiednich zaświadczeń, a w szczególności: 


a) pracownicy państwowi i 


których główną podstawą utrzymania jest stosunek pracy 
najemnej — odpowiednim zaświadczeniem pracodawcy; ` 
osoby, których główną podstawą utrzymania jest zawodo- 
wa twórczość albo działalność naukowa, oświatowa, arty- 


b) 
styczna, literacka tub 


publłicystycznaodpowi 
czeniem Związku Zawodowego wzgl. danej instytucji; 

c) osoby, pobierające zaopatrzenie lub rentę z funduszów 
Państwa, związków samorządu terytorialnego lub zakładów 
ubezpieczeń społecznych, albo utrzymywanych ze : środ- 
ków opieki społecznej — odpowiednim zaświadczeniem 


danej instytucji; 
d) 


mi podatku obrotowego. 


W czasie trwania tej akcji, informacyj w sprawach czynszo- 
wych udzielać będzie Biuro Informacyjne, przy ul. Jagiellońskiej 
2/11] p. czynne poza godzinami urzędowymi, od godz. 17—18, 
codziennie z wyjątkiem soboty. (08599 

Zarząd Miejski 


Administracja 


Poniemieckich i Opuszczonych. 


PRZETARG. 


Nadleśnictwo Lasów Miejskich w Wałczu ogłasza przełarg 
nieograniczony na sprzedaż około 3.000 m3 dłużyć sosnowych 
ze zrębu na rok gospodarczy 1948/49. Przy składaniu ofert na- 
leży złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego wadium w. wysokości 
2% od oferowanej sumy. Wadium jest zwrotne natychmiast po 
nieprzyjęciu danej oferty. Cena za i m? dłużyć sosnowych: musi 
i wyraźnie, 
ofert nie nastręczała żadnych wątpliwości. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wybrania dowolnego 
oferenta jak również zupełne unieważnienie przetargu bez po- 
przy czym Zarząd Miejski 
związanych z przyjazdem na otwarcie oferł nie będzie zwracał. 

Oferty należy składać w Zarządzie Miejskim w Wałczu po- 
kój nr 19 do godz. 10 w dniu 12 października 1948 r. 

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 12. 10. 1948 r. o 


być podana jasno 


dania przyczyn, 


MECZ LEKKOATLETYCZNY 
POZNAŃ — WROCŁAW 

WROCŁAW. Rozegrany na stadio- |8 uczestników czeskich tenisistów | iście tenisistów czeskich 8 miejs a 

nie olimpijskim mecz lekkoatletycz-|z Pragi oraz anodnih w: polskich | 7 pań b. dobrą formy 


ny między Poznaniem a. Wrocławiem, |z miast Ziem Odzyskanych. Ze stro- | Popławska. 
zakończył się zwycięstwem Poznania 


Małecki (Wrocław) uzyskał w skoku 
o tyczce znakomity wynik 3,81 m. 
Jest to drugi wynik w Polsce powo” 
jennej oraz rekord okręgu wrocław- 


ZIEM ODZYSKANYCH 


WROCŁAW. We Wnoctawiu noz- 
poczęły się na kortach Stadionu | 


pracownicy, pozostający czasowo bez pracy, zarejestro- 
wani w Urzędzie Zatrudnienia, jako poszukujący pracy — 
odpowiednim zaświadczeniem Urzędu Zatrudnienia 


oraz złożyć własne pisemne oświadczenie, że nie są podatnika- 


PJ ZYWO WT TO TTE YW Z OE TTE YTY TE WC ZE W TE RYTY YZ ZESZYT TACO OWE ASY 


Ziem Odzyskanych .z  udziażem | okaza 


W ramach meczu 


t 


Osokiuyok zawiadomień nie wysyła się 


WLR JAA AA AUNAN DAMAMA SAS 
POLECAMY 


lampy 
naftowe 


nakrycia 


stołowe 


oraz art. gosp. domowego 
paipak E a A wean 3 


Hurtownia 


Ljeda Domy Tawarowe 


POZNAŃ, Wroniecka 92 
róg St Rynku 
Wysyłamy za zaliczeniem 
na prowincję 08137 


POZNAŃ, dawniej STASZYCA 14, obecnie 


wykenuje 


do wytwórni soków i wód gazo- 
wych. poszukuje. . Spółdzielnia 
„Ulwin” w Wąbrzeźnie, ul. Gru- 
dziądzka 18. (08590 


! żółte plamy aa zńany krem 
„Capri* żądać wszędziel 
08053 


na warształ, ferari odstąpię. | 
Oferty IKP Bydgoszcz „4894“. 
4894 


stałe APE Neon PRPS 

Starostwo Tczew Brzesiński Wła- 

p” Walichnowy — Tczew- 
skie. ' ne 


informacji. Najemcy, 


samorządowi, oraz inne osoby, 


ednim zaświad- 


„ (08604 


Zgubiłem 
portfel, dowów konia, warłościo- 
we podkładki: na nazwisko Ma- 
rian Zachwieja, Bydgoszcz, Gmen | 
tarna 15, proszę o zwroł za! 
wynagrodzeniem. (4886 


„. Unieważniam 
zagubione dokumenty, dowód 
osobisty i inne w Kublicach, 
pow. Słupsk. Dowód osob. wy- 
stawiony w  Kublicach, pow. 
Słupsk, na ' nazwisko - Ana- 
słazy Januszewski, urodz. 2.. Ill. 


Nieruchomości 


1893, zamieszkały: Wilno, pow. 
Słupsk. >: n. (08598 
Unieważniam 


zagubione dowody  tożsamośc 
na konie C.-L. 1143 i C. T. 1175, 
wystawione przez Zarząd Gmin- 
ny w Ryńsku, powiat Wąbrzeź- 
no Bernard Jaworski, Trzciano, 
pow. Wąbrzeźno. (08603 


( Unieważniam 
zagubione : zaświadczenie RKU 
Koszalin 3404/46, . zaświadcz. 
zwolnienia z MO oraz inne do- 


tak, żeby przy rozpatrywaniu 


żadńych kosztów 


godz. 10.30 kumenły na nazwisko Staniszew- 
Burmistrz ski Aleksander Robuń, Poke Ko: 
Jarosiński Zdzisław. łobrzeg. 
Dea a | NETOA OA ES OR o o EA = 
Młyn Stare kondensatory l MATRYMONIALNE H 
winy do odstąpienia. Poczła r oaięłeartyżgz me | eg me- Kawaler. 
L » t tant leg. chanicznych uszkodzeń, mogą r 
Le e poste-restante # log, być bez płynu, kupimy Labore- | al 26, Niż bogaty, = 
PASYWA pow $y yor tróneą, są z młodziutką “Blondynka o 
roma 26. Tel. 4. 
Na sprzedaż . marzących - oczach od lat 19 
samochód ciężarowy „Ausłyn” do 21. Oferty konieczne z foto- 


po remoncie. 
wa 18 warsztat. (4878 


Kupię 
motor do 2-setki, dobrym stanie 
Bydgoszcz, Podwale 8/1. (4891 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZECÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP*, 
WYDAWCA: SPÓŁDZIE! NIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33 42 


aa | we. rawa 


Chełmża, Dworco- | $ 


| WOLNE POSADY || 


Pomoc domowa 
od lał 16—18 potrzebna. Oferty 
pod nr 1100 do IKP Bydgoszcz. 

4893 
Pomoc domowa 
pofrzebna. Bydgoszcz, 
wś 9/6. 


grafią. Poznań, Administracja 

IKP sub „20%. (08577 
Kaw. Kawaler, 

lał 40, solidny, sympatyczny, wy- 

soki brunet bez nałogów, sytuo- 


zależną panią uczciwego cha- 


rakteru. Szczegółowe oferty IKP 
(4892 


Dworco- | 
(4388 : Bydgoszcz „Wzór”. 


pracy 15 zł za słowo 


oszenia milimetr.: w 
! święta 30% droże, 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, al Marsz. Focha 18 — telefon 18 99. 


OAE 0 00% 
Olimpijskiego - tenisowe mistrzostwa | ny czeskiej najlepszym zawodnikiet 


Dnią 27 września 1948 r. zmaria — opatrzona Sakramentami św. 
` nasza najdroższa matka, babka, prababka śp. 


Konstancja z Mosińskich Ryterska 
przeżywszy lat 87. O ezym. donosza w ciężkim smu ku pogrążone 
Dzieci wnu-i, prawnuki 
się w Ses rj 30 września 1948 r. o godz. 9-tej. 


Mąkowarsko, Poznań, dka Malbork. 


Stożki, kapeliny, kapelusze 
SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWA - M 


Fa „ZET-HA" 
Ł ó D Ź, ulica Andrzeja 2 


PRACOWNIA HAFTÓW 


artystyczno-kościelnych 


ML. EE a owi 


sztandary, paramenta kościelne 
Firma odznaczona ziotym medalem na powojennych Targach w Poznaniu 


wany, poślubi przystojną, nie-| 


OGŁOSZENIA: drobne go 25 zł za słowo. 
Minimalna opłata 
Tłusty druk 100% drożej. 

tekście od tekstem 
25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
adm panęacją m odpowiada. 


$ 


się Stojan, który zajmuje ną 


ZVANI 


4885 


PADEREWSKIEGO 2, tel, 502-13 i 70-86 


EŁNĘ 
OWCZĄ 


kupuje — 
najwyższych zane 


s» ER UW Pä | © | 
Bydgoszcz, Stary Rynek1 


w domu B-ci Mateckic 
Telefon 17-94 — 23-9 


18601 


Kawaler, i 
laf 37, rolnik-przemysłowiec, pó 
siadający odpowiednią gotówk 
| poślubi pannę posiadającą 7 
tartak lub większe gospodarstw! 


Oferty „Par” Bydgoszcz, Al. 
Maja 16 pod 2662. 08 
Panna, 


łat 18, posiadająca gospodarstw 
rolne wielkości 75 mórg, ż 
i martwy inwenfarz poślubi 
walera z gotówką zł 1 000.00 
Oferty „Par”, Bydgoszcz, e 
Maja 16 pod -2663 ý 


l pes 4 
lat 36, córka rolnika, inteligen 
na, z posagiem i kompletną 
prawą, wyjdzie za mąż za 
czyciela, wyższego kolejarz 
rzemieślnika, wdowcy wyklucze 
ni. Oferty IKP Bydgoszcz, „Da 

4884 


Wdowa, 
posiadająca gospodarstwo, pi 
ślubi rolnika w wieku 45—55 lal 
Poste-restante _ Kaczory, ÓW 
Chodzież pod „Wdowa”. 086 


„Samotna” 
przystojna, inteligentna, 
dzielna, po czterdziestce pośli 
bi solidnego pana. Oferty p 
ważne. Nowy-Dwór pd 
Poste-restante „311203'. (086 


HUMOR 


Kobiety zawsze jednakowe i 


— Czy był fu kłoś aj 
ojej nieobecności? 
— Tak, listonosz. 
— Coś dla mnie? 
— Nie, już żonaty. 


+ OWADA a 


Poszukiwanie 
za 10 słów. 


60—145 zł, za 


E-4815701 = 


